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pracy ogarniający cały 


przyspieszy realizacię planu dobrobytu | 


Przemówienie tew. Gomiutki-Stiesfawa na pierwszeć nera- 
dzie krnjouej górników — przodowników pracy | 

| 

j 


Towarzysze | obywatele górnicy! 

Narada. na którą zebraliśmy się ezisiaj, na 
rada przodowników przemysłu węglowego. 
jest wydarzeniem, które nie miało dotychczas 
miejsca w ruchu robotniczym w Polsce. W 
dawnej przedwojennej Polsce zbieraliśmy się. 
aby radzić jak walczyć z wyzyskiem obcego 
1 rodzimego kapitału, aby bronić się przed 
bezrobociem, aby zapobiec zamykaniu zakła- 
dów pracy, narady na wzór dzisiejszej były 
wówczas nie do pomyślenia. Obradować na 
temat podniesienia produkcji i obniżenia jej 
kosztów możą tylko robotnicy będący współ 
gospodarzami swych warsztatów pracy, bę- 
dący współgospodarzami państwa. Dopiero 
po 3 latach bytu państwowego narady takie 


dojrzały przede wszystkim w szeregach gór- 
ników, 


Dzisiejszy ruch współzawodnictwa pracy 
mógł wyrość tylko, na bazie wzmocnionej sta 
bilizacji politycznej w kraju i na bazie lep 
szej sytuacji gospodśfczej, ruch współzawod- 
nietwa pracy, kiełkujący od dawna wśród 
Rórników doszedł do takiego stopnia rozwoju, 
że wydał z siebie jako dojrzały owoc dzistej- 
szą naradę, Narada ta ma podsumować do- 
tychczasowe doświadczenia i rezultaty współ- 
zawodnictwa pracy i zanalizować dotychcza- 
sowe osiągnięcia w dziedzinie wysokiej wy- 
dajności pracy. 


Warunki, które zrodziły 
współzawodnictwo przey 

Na osiągniętej już bazie praktycznych do 
jadczeń, wyprowadzicie wnioski organiza 
cyjne i ustalicie zasady, które winny ułat- 
wić i przyspieszyć rozwinięcie ruchu współ- 
zawodnictwa pracy w przemyśle górniczym. 
objąć nim najszersze masy górnicze. Na ten 
temat będziecie mówić przede wszystkim wy, 
jako inicjatorzy i organizatorzy tego ruchu. 

Lecz narada ta posiada i drugą stronę, po 
siada wymowę społeczno - polityczną, wykra 
cza daleko poza ramy przemysłu górniczego 
i poza szeregi górników i na ten temat ja 
chciałbym powiedzieć kilka słów. 

Współzawodnictwo pracy zrodzić się mo- 
gło tylko w warunkach nowego ustroja spo< 
łecznego, Twórcami nowego ustroju społeczne 
go w Polsce, ustroju demokracji ludowej, są 
masy ludowe z klasą robotniczą na czele. 
Ustrój nasz jest lepszy i wyższy od ustroju 
kapitalistycznego, Jedną z jego zasadniczych 
własności, jedną z cech, które odróżniają go 
zosadniczo od us'roju kapitalistycznego, jest 
systematyczne polepszanie warunków życio- 
wych wszystkich ludzi pracy, jest stała ten- 
tencja rozwojowa w kierunku podnoszenia 
dobrobytu całego narodu. Jest to możliwe 
dzięki planowej gospodarce i zniesieniu eks- 
bloatacji człowieka przez człowieka. 


Wyższość naszego ustroju 

Nasz ustrój w przeciwieństwie do ustroju 
sapitalistycznego nie może rodzić wojen, kry 
zysów gospodarczych, nadprodukcji towarów. 
1 2 może stwarzać bezrobocia, biedy. Jeśli dzi- 
Slaj warunki życiowe ludzi pracy, przy no- 
wym ustroju społecznym nie odpowiadają 
wymogom dostatniego i kulturalnego życia 
a nawet odbiegają jeszcze od poziomu przed- 
wojennego, to należy pamiętać o pukcie wyjś- 
via, o poziomie ekonomicznym kraju, jaki 
zastała władza ludowa i od którego rozpoczę- 
ła swoją pracę, By mieć prawdziwy obraz 
zmian na lepsze w położeniu klasy robotni- 
i mas ludowych, jakie zaszły za okres 
istnienia władzy ludowej w Polsce, należy 
przyrównać stan obecny do stanu jaki przej- 
mowaliśmy jeszcze w okresie wojny. Wyż- 
Szość naszego ustroju polega między innymi 
na tym, że możemy odbudować kraj i pod- 
nosić poziom życiowy narodu w tempie a wie 


le szybszym, aniżeli byłoby te możliwe w wa 
runkach ustroju kapitalistycznego, bowiem 
Po pierwsze — przez unarodowienie przemy- 
słu uwolniliśmy się od eksploatacji kapitału 
zagranicznego, który wywoził za grenicę to, 
co dziś tdzie na potrzeby kraju, po drugie 
mamy możność przeznaczyć na potrzeby kraju 
te sumy, które wywłaszczeni kapitaliści i ob 
szarnicy zużywali dawniej na luksusowy I hu 
laszczy tryb życia. 

Dążąc do podniesienia stopy życiowej mas 
pracujących do oparcia siły Polski na moc- 
nych fundamentach, rząd wypracował trzy- 
letni plan gospodarczy. Na jego realizację po 
trzeba ogromnych środków finansowych I ma 
teriałowych. Środki te wytworzyć ! wypraco- 
wać musi cały naród. Niezbędne jest w tym 


celu podniesienie wydajności pracy we wszy 


stkich gałęziach gospodarki narodowej. Jest | 


Ostatnia droga bohateró 


to jedyna realna droga do osiągnięcia tego 
celu. 

Dążenie do zwiększenia wydajności pracy i 
obniżenia kosztów produkcji przewijać się bę | 
dzie stale jak nić czerwona w gospodarczej | 
polityce rządu ludowego. | 

Wrogowie nasi usiłują niekiedy wmawiać 
robotnikom, że rząd ludowy uprawia na tym | 
odcinku taką samą politykę, jaką uprawiają | 
kapitaliści. | 


W istocie kapitaliści stosują wszelkie środ 
ki, aby zmusić robotników, do jak najbardziej 
intensywnej pracy i aby w ten sposób osiąg- 
nąć jak najniższe koszty, produkcji. My rów 
nież pragniemy podnieść wydajność pracy i 
obniżyć koszty produkcji. Jakaż więc istnieje 
różnica w tej sprawie między nami a kapita 
listami? 


(Dalszy ciąq na stronie 2-e/) 
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Olhrzymie rzesze Łodzian odprowadziły na cmentarz radogoski trzynastu noległych 
w walce z okupantem członków Gwa:di Ludowej i „Promienistych” 


W dniu wczorajszym cała Łódź wyległa na 
ulice. Wzdłuż olbrzymiej trasy kilkunastu ki- 
lometrów — od Domu Propagandy PPR po- 
przez Piotrkowską, Nowomiejską 1 Zgierską 
aż do Cmentarza Bohaterów na Radogoszczu 
— chodniki zapełnione wielo tysiącznymi rze- 
szami mieszkańców, którzy w tym dniu żegna- 
li uroczyście najlepszych synów Polski, tych 
którzy w ciemną noc okupacji niemieckiej 
porwali się na hitlerowskiego potwora, by wal- 
czyć o wolność, by w walce umrzeć najpięk- 
niejszą śmiercią Polaka. 

Ó wczesnych godzinach rannych w bocz- 
nych ulicach Piotrkowskiej ustawiają się po- 
czty szlandarowe, delegacje, oddziały Wojska 
Polskiego Milicji, związki polityczne i or- 
ganizacje młodzieżowe. W Domu Propagandy 
przed trumnami ostatnią wartę pełnią człon- 
kowie Komitetu Łódzkiego Polskiej Partii Ro- 
botniczej, generalicja 1 towarzysze broni po- 
ległych bohaterów, Przy dźwiękach marsza ża- 
łobnego towarzysze wynoszą trumny na ra- 
mionach, by złożyć je na udekorowanych na- 
rodowymi flagami samochodach. Za trumnami 
ustawiają się rodziny poległych, władze par- 
tyjne i poczty sztandarowe. Pochód rusza po- 
woli. Na czele kroczy długa kolumna delega- 
cji z wieńcami i kwiatami. Pochód jest 0l- 
brzymi. Najmniej 50 tysięcy osób kroczy w 
kondukcie. Gdy czoło znajduje się już przy 
placu' Wolności — trumny dopiero wtedy ru- 
szają z przed domu żałoby, 


Na chodnikach obnażają się głowy niezli- 
czonych tłumów, żegnających w milczeniu bo- 
haterskich synów naszego miasta, którzy zgi- 
nęli w walce z hitlerowskim najeźdźcą. 

Na cmentarzu fadogoskim, tam, gdzie leży 
trzy tysiące ciał spalonych przez faszystów 
hitlerowskich — męczenników  Radogoszcza 
wykopano nową, świeżą mogiłę, oczezująca 
na czarne proste, żólnierskie trumny Koczal- 
skiego, Szymańskiego i towarzyszy. Mija 
godzina za godziną. Tłumy zaległy chodniki 
i okoliczne pola. Wszyscy zamarli w oczekiwa 
niu. 

A potem z dala, z wiatrem dobiegają 
dźwięki marsza żałobnego i ukazuje się po- 
woli czoło pochodu. Setki wieńców, przybra- 
nych szarfami, niekończący się las czerwo- 
nych sztandarów, Pochód kroczy w milczeniu 
i powadze. 

Poczty sztandarowe ustawiają się w alei 
cmentarnej. Oddziały Wojska i Milicji two- 
rzą czworobok, pośrodku którego widnieje 
otwarta olbrzymia mogiła. 

reszcie zajeżdżają samochody. Towarzy- 
sze broni, generałowie, członkowie Komitetu 
Łódzkieda Pziskiej Partii Robotniczej biora 


na ramiona trumny. Pochyla się las szłanda- 
rów, orkiestra wojskowa gra tragiczny w 
swej bolesnej wymowie marsz żałobny Cho- 
pina. j 

Na trybunę wchodzi tow. poseł Wł. Bień- 


kowski, by imieniem Komitetu Centralnego 
Polskiej Partii Robotniczej pożegnać poleg 
łych w boju. 


W imieniu KC PPR 


„Komitet Centralny Polskiej Partii Robot- 
niczej, tej partii, która pierwsza dała hasło 
walki z hitlerowskim najeźdźcą żegna poleg- 
łych towarzyszy. Ci, którzy leżą oto przed na 
mi w prostych, drewnianych trumnach, byli 
pierwszymi, którzy posłuchali rozkazu partii i 
poszli w nierówny bój z hitlerowską potęgą. 

Poszli walczyć o to, by Polska znów była 
wolna, niepodległa, by w tej Polsce nie było 
ucisku człowieka przez człowieka, by pano- 
wała w niej sprawiedliwość społeczna. 

Wypełnili swój najświątszy obowiązek 
wobec Ojczyzny 1 wobec Narodu. 

W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej 
Partii Robotniczej wraz z bohaterską Łodzią, 
wraz z całym narodem polskim nad prochami 
poległych składam najgłębszy hołd — kończy 
swe przemówienie tow. poseł Bieńkowski. 


Pożegnanie ot! brainiej PPS 


Następnie na trybunę wchodzi przewod- 
niczący Miejskiej Rady Narodowej tow. An- 
drzejak, który imieniem Polskiej Partii Sa- 


cjalistycznej żegna poległych w walce o wol- 
ność towarzyszy, 


Wojsko żezna żolnierzy-kokaterów 


Jako trzeci wstępuje na trybunę generał 
Zarzycki, który żegna poległych w imieniu 
Wojska Polskiego. 

— Pięć lat temu — mówi generał Zarzyc- 
ki, — w najciemniejszą noc naszej historii, ci 
uasi towarzysz których doczesne szczątki 
żegnamy dzisiaj —wyszli w bój. Wielką trze- 
ba było mieć odwagę, by ze slarym Coltem 
ruszać do boju z hitlerowską potęgą. Byli to 
prości robotnicy, prości synowie ludu, którzy 
nie znali żołnierskiego rzemiosła, którzy do- 
piero w walce hartowali swe serca i ramiona, 
którzy dopiero podczas bojów uczyli się, że 
walka wyzwoleńcza jest nierozłącznie zwią- 
zana z walką klasową, że wolność nasza jest 
związana nierozłącznie z władzą mas ludo- 
wych. Ci pierwsi nasi bohaterowie kładli nie- 
Śmiertelne podwaliny pod nowe Wojsko Pol. 
skie, pod to Wojsko, które nie tylko strzeże 
granic naszego państwa, nie tylko strzeże po- 
rządku wewnętrznego, ale jest przede wszy- 
stkim nafsilniejszym gwarantem, opiekunem 
strażnikiem 1 obrońcą wielkich praw ludo- 
wsk mu Indu mramiaran —— które z0- 


stały wykute w ostatniej śmiertelnej walce 
z wrogiem hillerowskim i z reakcją.. 


2WM — „Prom en stum” 

Pu generale Zarzyckim wchodzi na trybunę 
kapilan Helena Jaworska, która imieniem trzy 
stutysięcznej rzeszy członków Związku Walki 
Młodych żegna poległych, tych  „Promieni+ 
stych”, z których szeregów wyrósł i spotężniał 
Związek Walki Młodych. 


Gen. Moczar żegna swoich swardzistów 

Na trybunie staje generał Moczar, pierw= 
szy dowódca Gwardii Ludowej w okręgu 
łódzki! Ze łzami w oczach, z wzruszeniem 
chwytającym za gardło, mówi generał Moczar 
o swych podkomendnych, których śmiertelne 
szczątki spoczną za chwilę na radogoskim 
cmentarzu, obok spalonych w Radogoszczu 
męczenników, * 

— Ci młodzi towarzysze poszli w bój — 


mówi geńcrał Moczar — poszli w bój nierów= 
ny po to, by już niądy na polskiej ziemi nie 
rozlegały się jęki katowanych 1 palonych w 


krematoriach. by niądy niemiecki but nie 
deptał ziemi polskiej: by już nigdy nie była 
słychać na naszych polach, w naszych lasach, 
na naszych ulicach przeklętych niemieckich 
krzyków: „Haende hochl Alle raus!* By Pol- 
ska była wolna i szczęśliwa na wieki, 
Ślubujemy wam — kończy generał Moczar 
— polegli nasi towarzysze, że cel, za który 
oddaliście wasze życie jest naszym celem, że 
będziemy walczyć dalej, bez. przerwy, b 


tchnienia o Polskę, a jakiej marzyliście w 
godzinę waszej śmierci, o Polskę wielką I 
sprawiedliwą, o Polskę sprawiedliwości spo 


łecznej. 

Generał Moczar salutuje z trybuny trumny 
poległych. Orkiestra znów gra marsza żałob- 
nego Chopina. Towarzysze broni znoszą trum- 


ny  Koczalskiego, Przybysze ieqo, Marii 
Wedman, Szymańskiego, Stępnia, Maciejew= 
skiego, Krogulca, Witulskiego, Dominiaka, 


Sanigórskiego, Krzyżaniaka, Marciniaka, | Li- 
siaka do otvartej mociły. Rozlegają się salwy 
honorowe. Słychać płacz spazmatyczny człon 
ków rodzin poległych. Pochylają się czerwone 
sztandary, owinięte krepą, sztandary organi- 
zacji partyjnych, Związku Uczestników Walk 
o Wolność i Demokrację, sztandar nczestni- 
ków walk rewolucyjnych, weteranów walki 
robotniczej o lepsze jutro, 


tlefitada urzed mogi'ą 
A potem nad usypaną mogiłą rośnie 
olbrzymi stos żywego kwiecia, sztandary roze 
poczynają ostatnią defiladę, A potem znów 
niekończące się tłumy mieszkańców naszego 
iasta do późnych godzin wieczorowych de- 
filują bohaterskich członków 
Gwardii Ludowej i Promienistych. By 


Codzienny konkurs premi 


CZYTELNICY! 


Nie trzeba gro. 


adzić kilkudziesięciu kuponów! 


WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPON PREMIOWY zamieszczony obok, wy- 


beinić czytelnie i przesłać do Redakcji naszego pisma w cia 


« trzech dni. 


Już w czwartek dowiemy sie kta wygrał WIECZNE PIORO. 


Jutro zamieścimy KUPON NA SERWIS PORCELANOWY DO ŚNIADAŃ, 


KUPON PREMIOWY 


Imje i nazwiska 

Adres __ 

Zakład pracy 
Kyciąć i 


słać i redakcji „Ałose” 


owy „Głosu* 


t BMIA 28. 1 
1847 r. 


na WIECZNE PIORO 


Łódż, Pistrkoeska 86, III piętro 


Ku lepszemu jutru 


(Dokończenie ze strony 


1-8) 


Różnica jest zasadnicza! 


Kapitalistom produkt, wytworzony pracą 
robotniczej służy tylko jako środek do 
nia prywatnego kapitału. Gdyby mo- 
zna było osiągnąć najwyższe zyski np. z pro- 
dukcji trueizny, to kapitaliści produkawaliby 
truciznę, Ozłowiek i społeczeństwo obcho- 
dzi ich tyiko tyle a ile jest odbiercą ich to- 
warów i źródłem pomnażania ich bogactwa. 
Rapitalistn dąży do obniżenia kosztów pro- 
dukcji nie dlatego, aby konsumentowi dostar- 
czyć towar po tańszej cenie, lecz dlatego, aby 
na tym towarze jak najwięcej zarobić, 

Kąnitaliści wyciskają z klasy robotniczej 
dak największą wydajność, wysokość płac 
robotniczych utrzymują zawsze mniej więcej 
1a jednakowym poziomie, 


Nie pracujemy na fabrykantów 


Przy wiekszej wydajności pracy robotni 
ła obniża nawet jego zarobek, jeśli 
pracy znajduje si sysiemie kapi 
ym, nigdy nie idzie równomiernie 
żę em siły nabywczej zpołeczeństwa 
Stąd też wynikają kryzysy gospodarcze. 
Warost wydajności pracy i obniżenie kosz 


ków produkcji w warunkach ustroju kapitalis 
znego służy tylko interesom kapitalistów, 
nie polepezenia położenia klasy robotniczej 
i narodu, przeciwnie, ybciej następuje 
też wzrost i im więk: ę towarów zdolny 
jest produkować prz apitalistyczny tym 
groźniejsze są kryzysy gospodarcze, DLATE- 
GQ KLASA ROBOTNICZA MIAŁA GŁĘBO- 
'KĄA RACJE KIEDY BRONIŁA SIĘ W DAW- 
NEJ POLECE PRZED WYZYSKIEM SWOJEJ 
SIŁY ROBOCZEJ. 

Całkowicie Inny charakter posiada produk 
sja w naszym społecznym systemie demokra 
cji ludowej. Celem naszej produkcji nie jest 
wzbogacenie jednostek, lecz podnoszenie da- 
brobytu całego społeczeństwa, Dążymy do po 
wiekszenia produkcji aby społeczeństwo mo- 
zło więcej konsumować, W warunkach na- 
3rego ustroju nigdy nie może się zrodzić nad 
produkcja, gdyż wraz ze wzrostem masy ty 
warowej, wzrastać będzie siła nabywcza kla 
m 


im «i 


Wygrane 


w cońzionnym konkursie „Głosu” 


Wczoraj wieczorem w lokalu redakcji „Gło 
su” — Łódź, Piotrkowska 86, — rozlosowana 
została kolejna premia naszego konkursu co- 
dziennego z dnia 17 pażdziernika 1947 r, 

PARĘ KOŁDER 


wygrał ob, Dąbrowski Władysław, pracownik 
Urzędu Pocztowego nr. 2 w Łodzi Karolew= 
ska 55 

©b. Dąbrowski proszony jest n zgłc 
się w naszej redakcji — Łódź, Pio 
IM piętro, w godzinach od 16:ej do 18-ej 
ezorem. 


Czytelnicy zamiejscowi! Nie nadsyłajcie ku 
ponów w kopertach. Wystarczy nakleić kupon 
04 kartoniku w formacie normalnej pocztów 
Ki, napisać czytelnie adres redakcji „Głosu 
dź, Piotrkowska 86 i nakleić znaczek 
pócztówy ża 1 złoty. 


; PRZYJĄCIOŁKA 


sy robotniczej i całego społeczeństwa. Aby 
In konsumować, należy więcej produko- 
wać. A produkować więcej można przede 
wszystkim wówczas, gdy zwiększa się wydaj 
ność pracy, Wraz ze wzrostem wydajności pra 
ty wzrastać będzie w naszych warunkach siła 
nabywcza, poprzez spadek cen ma skutek 
zwiększenia ilości towaru. 


Nasza potityka gospodarcza 


Widzimy więc, 


że cele naszej produkcji i 
produkcji kapitalistycznej, jak też tele 
i skulki zwiększenia wydajności pracy i obni- 
żenin kosztów produkcji w naszym "stroju 
| w ustroju kapitalistycznym są zasadniczo 
różne 

Nasza polityka gospodarcza i nasze dążenia 
służą interesom ludu pracującego. 

Podstawowym warunkiem zdobycia śród- 
ua realizację pianu trzyletniego jest wy- 


kó 


pizedzenie wzrostu wydajności pracy w sto- 
sunku da wzrostu realnej płacy zarobkowej. 
Celkowiłą odbudowa i rozbudowa naszej eko 


nomiki, stworzy warunki na wydatne podnie- 
sienie stopy życiowej mas pracujących. Obni 
żenie kosztów produkcji przez wzrost wydaj: 
ności pracy winno więc być naczelnym dą: 
niem nie tylko odpowiedzialnych  kierowni- 
ków politycznych i gospodarczych, ale tak sa 
mo całej klasy robotniczej. Droga do tego «e 
lu prowndzi przez zorganizowanie masowego 
ruchu współzawodnictwa pracy. 

W interesach samych robotników, Imtere- 
sach naszego państwa hidowego leży aby ruch 
ten ohjął wszystkich górników 4 całą klasę 
obolniczą. Wy, przodownicy pracy, 
niezbite dowody, że nawet przy obecn: 


nie lechnicznym naszego przemysłu  jstniają 
wiełkie możliwości podniesienia produkcji | 
polepszenia warunków życiowych klasy robol- 
niczej. Gdy w wasze ślady wstąpią dziesiątki 
j setki robotników, możemy spokojnie patrzeć 
w oczy wszystkim trudnościom, które stoją 
przed nami, możemy rozwiązać palące dzić je- 
szcze zagadnienia płac robolniczych. 

Najważniejęzym jest zwiększenie wydoby- 
cia węgla. Węgiel jest podstową całego życia 
gospodarczego. Obmiżenie kosztów jego wy- 
dobycia pozwala zmniejszyć koszty produkcji 
ws: ch innych galęzi przemysłu, Węgieł 
jest głównym artykułem naszego eksportu a 
wzrost naszego eksportu słanowi warunek po- 
krycia naszych  delicytów  uprowizacyjnych, 
jak leż zakupienia zagranicą niezbędnych mo- 
szyn | innego sprzęlu. 


Rueh, który ogarnia cały kr 
Wy, przodujący w pracy górnicy, wyka* 
zaliście, że zwiększający się z miesiąca ma 
miesiąc plan produkcji przemysłu górniczego 
można nie tylko cołkowicie wykonać, ale mo- 
żna go wybilnie przewyższać, Jeśli nauczycie 
pracować swoją metodą tysiące innych górni- 
ków, waszych współtowarzyszy pracy, jeśli w 
rezultacie dzisiejszej narady ruch współzawo* 
dniotwa 'pracy _ogamie svarokie rzesta. górni: 
cze — to rozwiązany zostanie palący dziś je- 
szcze problem podciągnięcia wydajności prne 
cy w górnictwie de poziomu przedwojennego. 
Nie stawiamy przed górnikami zadań niereal- 
nych. niemożliwych do wykonania. W roku 


1938 średnie, dzienne wydobycie węgła wyno- 
siło okoła 1.800 kq. na robotnika, Obecnie: 0- 
siągnęliśmy okało 1200 kg, a zatym dopiero 


dwie trzecie przedwojennej wydajności. Wie- 

my, że rabunkowe gospodajka niemieckiega 
skupante zdewastowała nasze kopalnie. Jest 
ło główną przyczyną spadku wydajności pra- 
sy w górnictwie, lecz bynajmniej nie jedyną 
i wyłączną. Rozwiązania tej sprawy leży na 
płaszczyźnie świadomego włączenia się w ruch 
współzawodnictwa pracy. . SZĘROKI RUCH 
MGSPÓŁZAWODNICTWA PRACY WE WSZY- 
STKICH GAŁĘZIAGH PRZEMYSŁU MOŻE 
MIEĆ MIEJSCE WÓWCZAS, KIEDY ZROZU- 
MIENIE PRAWDZIWYCH CELÓW I 
RZYŚĆ TEGO RUCHU OGARNIE CAŁĄ KLA- 
SĘ ROBOTNICZĄ. 


Wzrost zarobków robotniczych 


Draga, którą wytyczycie wy i którą 
ją wszyscy przodownicy pracy w innych qał 
ziach przemysłu wymaga od robotników do- 
qdatkowego wysiłku, lecz PROWADZI DO 1 
TYCHMIASTOWEGO POWIĘKSZENIA ZA 
ROBKÓW TYCH, KTÓRZY NIĄ KROCZA 
GWĄRANTUJE TERMINOWĄ REALIZACJĘ 
NASZYCH PLANÓW GOSPODARCZYCH, U+ 
MOŻLIWIA SYSTEMATYCZNE ZWIĘKSZA- 
NIE DOCHODU NARODOWEGO | OSIĄG- 
NIĘCH DOBROBYTU ORAZ OPARCIE NA- 
SZEJ SUWERENNOŚCI PAŃSTWOWEJ NA 
NAJTRWALSZYCH PODSTAWACH. 

DLATEGO Z PRAWDZIWĄ 
WITAMY PIERWSZĄ NARADĘ PRZODUJĄ- 
CYCH GÓRNIKÓW P |IMYSŁU WĘGLO- 
WEGO I WIERZYMY, ŻE NARADA TA PRZY- 
CZYNI SIĘ WYBITNIE DO WZROSTU RU- 
CHU WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY W 
PRZEMYSKK GÓRNICZYM, ŻE STANIE SIĘ 
ZALĄŻKIEM — ROZWOJOWYM NOWYCH 
FORM PRACY CAŁEJ KLASY. ROBOTNICZEJ. 


RADOŚCIĄ 


W130-tą rocznicę śmierci 


Naczelnika Tadeusza Kościuszki 


Wielkie uro czystości w Krakowie z udziałem władz państwowych 


KRAKÓW PAP. 130 lat minęło od śmierci 


vielkiego Pola bojownika a wolność naro- 
dów, o wyzwolenie ludu polskiego — Tadeu- 
szą Kościuszki, Kraków, a wraz z nim cała 
Polska, cił lę rocznicę. W przeddzień uro- 
czystego obchodu zapłonęły znicze na rynku 
krakowskim, w miejscu, na którym wielki de- 
mokrata skłądał swą historyczną przysięgę. 


Okoła godziny 10-tej rynek zapełniły szczel 


nie wielotysięczne tłumy. Ponad głowami ze- 


branych wznosiły się transparenty z_napisa- 
mi: „Żołnierz polski pod sztandarem Tadeusza 
Kościugzki wkróczył do Berlina", „Niech ż 

przyjaźń wolnych narodów słowiańskich” 
Kościuszko — Lelewel — Waryński — ojro- 
wie demokracji polski Niech żyje jedno- 


lity iront rohotniczy”. Na trybunie ustawionej 
u stóp w. ratuszowej pod portretem Ta- 
deusza Kościuszki zajęli miejsca: wiceminister 
obrony zastępca naczelnego do- 


narodowej, 


wódgy W.P. 


do spraw pól-wych, gen dyw 
Marian Spychalski, przedstawiciele władz na+ 
czelmych zblokowanych partii pali 


posel Kliszko z KC PPR, poseł Ćw 
PPŚ, i inni Po K 
wojewodę dr. Pasemkiewirza qłós 
Spychalski, który w płomiennym 
niu scharakteryzował postać 
sukmanie. 


zaqajenin uróczy 
zab 
prz 


Naczelnika w 


Polska nie weźmie udziału 


w debacie nad sprawą powołania „Komitetu Tymczasowego” ONZ 


NOWY ORK (PAP). Po  rzterogodzinnej 
ebacie nad wnioskiem amerykańskim w spra- 
wie „komitetu tymczasowego” postanowiono 
utwo podzómisje dla opracowania kon- 


dotyczących utworzenia 
„komitetu tymczasowego”. W skład podko- 
misji, na której czele staną minister spraw 
zagranicznych Luksenburga Bach, miało wejść 


kretnych propozycji, 


Wyroki na kolaboracjonistów słowackich 


PRAGA PAP. 
kazał ną 
byłego posła quislingo: 
Watykanie. Tr 


Brali- 
20 lat więzienia Karola Sido 


"Trybunał Narodowy w 


slawie 


E; ego rządu sło- 


wackiego przy bunał uznał go 


TWOJĄ 
JEDYNA 


WARS KACH SMOLNA M 


stwa i zdrady stanu, orzekając jednocześnie 


konfiskatę jego majątku. 


kz spisku przeciwko bezpieczeństwu pań 


Sidor sądzony był zaocznie. 
prawdopodobnie we Włoszech, 

Trybunał skazał jednocześnie 
koła byłego przewodniczącego patlameniu sło 
wackiego na 5 lat więzienia, Karola Nederly 
bylego kierownika wydziałi prasowego przy 
rządzie. słowackim na .6 lat więzienia oraz 
ia Opustila jednego z hyłych dowódzów 
„gwardii hlinkowskiej”. (ss-owców  słowac- 
kich) — na 8 lat więzienia. 


lkrywa się on 


Martina So- 


Pa- 


15 państw, w taj liczbie Związek Madziecki 
Czechosłowacja Związku Ra- 
dzieckiego i Czechosłowacji złożyli oświadcze 
nie, że nie będą brali udziału w pracach wy» 
lonionej podkimisji. 

Na pósiedzoniu komitetu politycznego za 
brał m. in. głos delegat polski dyrektor Tade- 
us7_ Zebrowski 

Delegat polski złożył przed głosowaniem 
oświadczenie, że Polska nie będzie mogła brać 
udziału w głosowaniu i w pracach. podkomi- 
si. gdyż nie może ona popierać akcji zmie- 
rzającej do pogwałcenia karty ONZ. 

Mówca podkri komitet tymczasowy 
bylby bezwolnym narzędziem w rękach jet 
nego mocarstwa luh grupy UWtworze- 


Przedstawiciele 


1, że 


państw. 


nie go doprowadzi jedynie do zwiększenia na- 
pięcia i utrudni współpracę międzynarodową, 


KINO__„POLONIA” 


ansów w 
ansów 


Piolrkowska 57 
171 


17, 1 


dni 
w niedz, 


powszednie 
świeta: 15, 


Siódma 


Riverside Shudioe 
London Svdney Box 


Reżyser: 


Produkcja: 


Bilety bezpłatne 


w interesującym dramacie miłosnym nowej angielskiej produkcji 


Udział hierze Londyńska Orkiestra 51 


1 passe-partout ważne od rżwartkm, 23 pazdziernika. 


DZIŚ PREMIERA 
JAMES MASON I ANN TODD 


Zasłona 


Eksploatacja: Film Polskt 


NE” 


LOS 


RADEMSZCZANŃSKI 


z Sky; 3 


Kronika m. Radomska 


Beniedzialek, 20 października 1947 r. 
Bmiś; Jana Kantego. 


Dyżury apiek 
Dyżur nocny pełni apteka mgr. Gasia 
przy ulicy Reymonta 15. 


Telefony 
10—Straż Pożarna. 
18—Pow. Komenda M9, 
51—Miejski Post. MO. 

W Starostwo Powiatowe 
B0—Szpital Powiatowy, 
HP. U. BP. 

335—DBPR. 5 


Kina 
Kino „Wolność* wyświetla film pt. 
„Niewidzialny Detektyw", Początek se- 
wtsów godzina 17 i 19. 


Adres Redakcji i Administracji „Głosu 
Radomszczańskiego": ul. Kościuszki 18, 
tel 12, Konto czekowe — KKO Radom- 
sko Nr. 271/185. 


* ee eee rea yo 


Nowa partia spekulantów w obozie pracy 


Decvzją Komisji Specjalnej skazany 

został na 18 miesiecy ohozu pracy Wła- 
dyslaw Kiełbiński, kasjer Agentusy PCH 
w Zakopanem, za przywłaszczenie sobie 

materiałów włókienniczych, przeznaczo- 
nych dla hidności wiejskiej, na kwotę kil 
kudziesięciu tysięcy złotych. Również na 
18 mięs'ęcv obożi pracy skazany 2 
Bronislaw Boehnke, kierownik spółd 
nl-„DOK" stoczni Nr, 2 w Gdańsku za 
machinacje towarami przydziałowymi i 
przywłaszczenie sabie kuponów materia 
lowych. 

Mieczysław Gi ski | Kazimiew Sa 
dowski s ni zostali na obóz pracy ża 
wywóz słoniny do Niemiec. 

Ża słoninę pobierali om wslute obeą. 
Zarówno walutę jak i słonine EAT 
wano, Wladyslaw Gajewski, rzeźnik z 
i, za pobieranie cen wyższych za 
zany zastał ma 3 miesiące o- 
1.150 tysięcy złotych grzyw- 
Andrzej Feliks za przechowywarmie 
ny dla celów spekulacyjnych, zostal 
skązany n2 obóz pracy. 

Ża pedzenie bimbry został skazany na 
£ latą obozu pracy Bolesław Kaulenas 
TMH NM powzway ero tAHLLH HWYMTMYNYW 


MASOWE GRORY JEŃCÓW RADZIECKICH 
POD. DĘBLINEM 
Ma terenie Polski bawi óbecnie radziecka ko- 
misja do badania zbrodni niemieckich pod prze- 
odnictyem prof. Kudriawcewa, | Komisja 
działa obecnie ną terenie Dęblina, gdzie natri 
mo osłaigio na Ślady masowych grobów jeńców 
7 — obywateli radzieckich,  pomordo- 
liczba 
zamordowanych jeńców jest jeszcze nieustaln- 
na, ocenia się ją już. jednale na około 70 tysiecy. 
radziecka przeprowadza badania z I- 
działem prokuratorów polskich w porozumieniu 
+ Ministerstwem Sprawiedliwości, 
.„ . 


PRZED OTWARCIEM RADIOSTACJI 
W TORUNIU 

W dniu 26 października br. nastąpi otwarcie 
wielkiej radiostacji w Toruniu. Program uro- 
ezystości przewiduje o godz, 19 otwarcie Radio- 
stacji w Toruniu, po czym nastąpi przejazd u- 
ozestników do Bydgoszczy i zwiedzenie studia 
tezflośni bydgoskiej, W dalszym ciągu odhędzie 
się koncert orkiestry symfonicznej i spłistów w 
im Domu Sziuki, akiuałne słuchowiska 
aże oraz szereg audycji ze Studia w Byd 
y 1 Toruniu. 


Wydowca: 


Bzio! A Flotrkowska 55 tel. 111-560 


Liczne drobne fabryczki włókiennicze 
w Zduńskiej Woli połączone zostały w 
jeden karnbinat pn. „Państwowe Zakłady 
Przemysłu Bawełlnianego w Zduńskiej 
Woil* pod wspólrym kierownictwem w 
Gsobie dyrektora. tow. Rzemigały. W 
skład kombinatu wchodzi osiem „autono 
micznych* jednostek, które lącznie za- 
trudniają 2.061 pracowników, 

W miesiący wrześniu PZPB w Zduń- 
skiej Woli po raz pierwszy od 19: roku 
w ykonały i przekroczyły plan, osiągając 
na przędzalni 17 proc.. a na tkalni 101 
proc. By uniezałeżni e ad elektrowni 
łódzkiej, a tym samym nie dopnścić do 


ponownego niewykonania planu. dyrek- 
cja PZPB postanowiła usarnodzielnić si 
montując, lokomobilę, a więc zastępują: 
parą energię elektryczną, Daje to dosko: 
nałe wyniki i należy się spodziewać 
przemysł zduńsko-wolski nie odczuje 
cej braku siły napędowej. 
Produkcję dają maszyny, lecz te obsłu 
giwane są przez ludzi | w zależności od 
stopnia intensywności pracy obsługują- 
cego laką czy inną maszynę, rośnie lub 
maleje produkcja. Temu twierdzeniu hoł 


ię 


cieślą z Warszawy. Za to sanio przestęp 
stwo skazano na 12 miesięcy obozu pracy 
Jara Osiaka, Za handel samogonem z0- 
slali przesłani do obozu pracy: Józef No- 
wieki, Aleksandra Brzezińska, Flawłusz 
Mazurek, Włladysław Klimaszewski i 
Franciszek Dąbrowsi 
Za handel skórą. be: 


posiadania rachury 


Przed kiłku dniami odhyła się z 
inicjatywy Wojewódzkiego Zarzadu Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej w lokalu tow 
rzystwa w Łodzi, przy ul, Piotrkowskiej 
272 konferencja dotycząca przygotowa= 
niu uroczystości XXX rocznicy Rewolu- 
cji Październikowej. o 

W konferencji wzięli udzial: przedsta: 
wietele partii demokratycznych, OKZZ, 
organizacji spolecznych. młodzieżowych 
i t.p. 

Koniereneję zagaił kia: Ton 
twa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
Bzowsk 

W rezultacie o: onej dyskusji po: 
wołany został Łódzki i Wojewódzki Ko- 
mitet obchodu uroczystości. 

W skład Komitetów wejdą: przedsta 
wicjele wszystkich partii Bloku Dema 
kratycznego, OKZZ. ZSChł., Wojska Pol 
kiego. przedstawiciele Zarządu Miejs 
kiego i zędu Wojewódzkiego, stowa 
rzyszeń i organizacji społecznych oraz 
mlodzieżowych 1 tp. 

Jednocześnie uchwalono powolać odpo 


zys- 
ob. 


Woj. Komitet PPR w łodzi K-mtót Redekcyjny 


Miercipięty 


MTA 


MMM 


dują tacy robotnicy jak Guc Franciszek, 
Manieki Zygmunt, Matusiak Stanisław, 


Goniler Antonina. Piekarczyk  Lucja, 
Rażniewska Maria. Macios Anna, Za- 
wadzka Anna, Woskowski T: Wen 


cler Rozalią i inni wyrabiający od 140 do 
180 proc. ustalonej normy, 

Dzięki tym przodującym, powstała 
myśl o współzawodnictwie pracy międy 
poszczególnymi ośrodkami PZPB w 
Zduńskiej Woli, W wyścigu tym pierw- 
muje narazie fabryka N 
onała plan w 144 proc. 


2 
bryka Nr 


1 — 125 proc. fabryka Nr. 
— 114 proc., [abryka Nr. 4 — 118 proc. 
fabryką Nr. 5 — 117 proc, fabryka Nr. 6 
— [16 proc. i fabryka Nr. 9 — 68 prac. 


Ta ostatnia znajduje się w stadium kam- 
pletnej reorganizacji i tym się tlumaczy 
jej pozostawanie na szarym końcu. Ro* 
botnicy tej Tabryki „odgrażają się”, że 
jak tylko wszystko wróci do stanu nor- 
malnego, pokażą ianym. jak należ 
cowąć. Mamy nadzi 
ki* nie pójdą na wiatr. 

Fabryce Nr. 6 warto poświęcić kilka 
słów z tego powodu, że została ona naj 


ów, został ukarany grzywna w wysoka 
ści 25 tysięcy złotych Pawel Topiłowski 
z Wrocławia. Za nielegalny garbunek lub 
handel skórami wysłana do ohozu pracy 
Stanislawa Karytka. Lucjana Knacha, 
Gzeslawa Siejko, Zenona Jutezyńskieg: 
Eugeniusza Jerzaka, Mieczysława W 
towicza * Franciszka Pacholskiego. 


Przyjańń Poki i ZSRR - zodzona na poli walki 


krzepnie i zacieśnia się w życiu codziennym 


wiednie Komitety na blu powiato” 
wym i miast wydzielonych, o tej samej 
strukturze organizącyjnej.  Nakreślone 
zostały zadania i formy przygotowania 
Uroczystości. Kownitet zaleca organizo 
wanie masowej akaji popularyzowania 
wśród społeczeństwa w mieście i na Wsi 
tniesiąca wymiany kułturalnej polsko- 
radzieckiej, W związku z tym uważa za 
wskazane organizowanie uroczystych a 
kademii, odczytów i pogadanek, poświe- 

7 tradycji lączących 
$ mietzone I zaprzyjaźnione pań 
stwa, W akcji lej winny wziąć udzia 
oprócz organizacji polifycznych, społecz 
nych i młodzieżowych szerokie rzesze 
bezpartyjnych obywateli, tak aby akcja 


Sz 


rzesze społeczeństwa polskiego. Dla ko 


ordynacji akcji miesiąca wymiany kultu- 
ralmej wskazanym jest, aby powstałe te- 
teqowe Komitety utrzymywały żywą 


z powstałym w Łod 
jewódzkim, którego 


stałą lączno 


i Ko- 
miteteni W: U 


mieści się przy ul. Piotrkowskiej 


ez p a wwo o zm 


Bobrze idzie! 


Konto PKO VI — 1305. Zakl. Grał. Sp. 


Fed t Adm. łódź, Piotrkowska $6. pymiśi Radokter Naczejmy LU Sake! 


kódzki kryt Wyteroerhi 


ta swoim zasięgiem objęła jaknajszersze 


Kominy dymią w Zduńskiej Woli 


Współzawodnietwo pracy między poszczególnymi fabrykami 


później iuriehorniona. Dopiero w gftudnil 
1946 roku ruszyły pierwsze krosna. Nie 
wytykając palcem. w największej m 
to zasługą majstra Imechanfica. 
a Findra, który nie bacząc na swoję 
66 jat, z czego 16 upłynęło mit na pra 
w fabryce, raźnie uwija sie kolo ma M 
Dziś fabryka Nr 6 ma. duże amhicie. 
Rozbudowuje się w szybkim temple jw 
najbliższym czasie zwiększy sw 
posiadania o przynajmniej 25 procent. 

Gale zresztą PZPB w Zduńskiej Woli 
mają ambicję rozwoju, Dlatego na każ- 
dym kroku spotyka się uczniów obojga 
plel. ótce zostaną oddane no- 
wa ustawione maszyny, Obecny dyrek- 
tarPZPR taw. Rzemigała jest bardzo ża- 
pobiegliwy. Patrzy daleko przed siebie ł 
stara się, by dzień jutrzejszy nie zastał 
go nieprzygołowanym 

Nieszcześciem wszystkich fabryk w 
Zadnńskiej Woli jest zły gatunek otrzymy 
wanego węgla. „Jakość jego pozostawia 
wiele do życzenia. Przy tym dostarcza 
go kilka kopalń, lak, że nie wiadomo na- 
wef, do kogo zgłaszać pretensje. N 
kaloryczność i duży odsetek piasku 
go podstawawymi brakami 
czasie na łamach „Głosu Robotniczego 
ę. Nie g 
cze raz przypomnimy t. zw. 
kompetentnym. by w miarę 
zlikwidowały zagadnienie 
na PZPB 
w Zduńskiej Woli nie bylby pelnym, jeśli 
nie poruszylibyśmy sprawy dziaży. 
Towarzysze zduńsko-walscy łuszrtą 


ob. 


którym wh 


ta 


możności 
Obraz obecnych stosunków 


że € 


dumą podkreślają, że zostały one zmniej 
szone do minimum, dzięki odpowiednie- 
mu doborowi straży przemyslówej, Tacy 
Koza- 


strażnicy jak Neuman Czesław. 
uk Piotr, Cieślik Władysław; I 
i Antoni i Gąsiorowski Wacław 
lem dyscypliny. karności i sumierności 
Nie od rzeczy bedzie w: [e) 
tym, kim są obecni kierownicy poszcze- 
gólnych fabryk PZPB w Zduńskiej Woli 
Kierownikiem farbyki Nr. 1 i 2 jest 
SD ob, Tadeusz Kluska, dawny 
przędzalnik. Kierownikiem fabryki Nr, 8 
lan Grobelny. członek PPS, któ 
ty do niedawna byl tkaczem. Fabryka 
| ma na stanowisku kierownika by- 


członek 


jest tow, 


lega krochmalarza. członka PPS. tow. 
Zygmunta Frencela. W fabryce Nr. 5 rzą 
dy sprawuje były snowacz, również ezło 


nek PPS. 
Tow 
PPR 
Nr. 


s Wiazłowski 
tkacz lódzki i członek 
jest obecnie kierownikiem fabrylś 
6. a low, Konstanty Gruchała — tech 
kieruję fabry- 


tow. Francis 


Skrzypiński, 


nik ikacki, też peperawiec, 
ką Nr. 9. 

Z podanych na poczatku cyfr wynilea, 
wymienieni dają sobie dob- 
rze radę i niewątpliwie zadaniu śwemt 
sprostają 


że WSZYŚCY 


8. Klimczak, 
Eo 4 


'B-019523 
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4 
Od 1 listopada 


dzwoń tlo Porotewia Nr. 8 
Dgólna teiefon.czna Cenirala 


Trzy Pogotowia łódzkie, a mianowicie: Miej- 
skie, PCK i Ubezpieczalni są stale zawalone 


pracą, 
Wzywa je telefonicznie do natychmiastowego 
przybycia, Ponieważ poszczególne Pogotowia 
miją inny zakres działania (Miejskie jest wy- 
padkowe, Ubezpieczalni — chorobowej, pacjen- 
ci często mylili się, dzwoniąc albo pod niewła- 
ściwy numer, albo ci bardziej niecierpliwi 
wzywali je kilkakrotnie, skutkiem czego Pogo- 
towie do jednego wypadku przyjeźdźało nie- 
rzadko po 3 razy. 

Aby uniknąć na przyszłość tego rodzaju nie- 
porozurmień, od dnia 1 listopada od 8-ej rano 
uruchomiona zostaje ogólna Telefoniczna Cen- 
Irala Pogotowia pod numerem 8, mieszcząca się 
w Straży Pożarnej. 


Obawy co do tego, czy ósemka będzie 
wobec dużej ilości wypadków stale zajęta są 
płonne, gdyż telefon ten posiadać będzie 4 li- 
nie, umożliwiające dodzwonienie się. Od 1 li- 
stopada więc pamiętajmy dzwonić pod 8-kę 
(dawne numery Pogotowia będą 
nież czvnne), 

Pamiętajmy jednak i o czymś jeszcze, Pogo- 
łówie wzywane być winno tylko do nagłych 
wypadków, zagrażających istotnie życiu. Wciąż 
zdarzają się, niestety, wezwania w. błahych 
przypadkach, tam, gdzie nie tylko lekarz, zle 
nawet ani felczer, ani pielęgniark nie są potrze- 
bai, Połowa wezwań należy właśnie do takich. 

Pamiętajmy o tym, że gorączka nie może być 
powodem alarmu, który w rezultacie najwięcej 
szkody przynosi prawdziwie potrzebującym, 
którzy nie mogą doczekać się lekarza. zajęt 
właśnie odwiedzaniem kogoś, komu wcale tak 
pilna nie jest. Nadużywanie Pogotowia jest 
krzywdą, wyrządzoną nie tylko lekarzowi, ale 
przede wszystkim ofiarom ciężkich i ostrych 
wypadków. Zanim nakręcicie ósemkę, trzeba o 
tym zawsze pamiętać. 


Howe oerody i pork w Łodz 


Mimo, że zbliża się zima I sezon w ogrodach 
1 parkach kończy się, w mieście naszym ciągle 
Jeszcze trwają roboty mające na celu urządze- 
nie szeregu parków i skwerów. 

W roku bieżącym jeszcze zostaną ukończo- 
ne skwery przy Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych przy ul. Traugutta oraz skwer 
przy nowoodbudowanej ul. Daszyńskiego, 


Również i na peryferiach trwają roboty tad 


Łodzi znajdą wytchnienie i rozrywki. 


Otwarty już został dawny ogród Poznań- 
skich, który łączy sią z pałacem przy ul. Śród- 


miejskiej, I tam nie zapomniano o dzieciach 
— ogród zaopatrzony jest w huśtawki. 

Wydział Plantacji Zarządu Miejskiego w 
dalszym ciągu prowadzi roboty porządkowe w 
Parku l-go Maja w Rudzie Pabianickiej i za- 
kłada 2 kompleksy ogródków działkowych 
przy ul, Kątnej i Smugowej, 

W roku następnym Zarząd Miejski projsk- 
tuje przejęcie parków pofabrycznych | udo- 
stęcnienie ich szerokim rzeszom mieszkańców 
Łodzi. 

ZEBRANIE KOŁA. BIBLIOTEKARZY 
1 ARCHIWISTÓW POLSKICH 

W czwartek, dnia 23 października rb. o godz 
(8 w lokalu Arehiwum. Miejskiego Pl. Wolności 
| odbędzie zebranie Kola Łódzkiego Związku 
Bibifotekarzy I Archiwistów Polskich. 

Na porządku dziennym referat kustosza Ro- 
mana Kaczmarka — „Bibliograiia ziem regionu 
łódzkiego”, 


ORKIESTRA NAMYSŁOWSKIEGO W ŁODZI 

W poniedziałek dn. 20.10.47 o godz. I9-tej, w 
Ośrodku Spetowym „Ilelenów* ul, Pólnocna 36, 
odbędzie się koncert znanej orkiestry właś 
skiej Stanislawa Namysłowskiego. Zespół or 
stry skladanncy się z 36 osób Wysi 
najnych strojach ludowych. Pozostałe bi 
nabycia w przi zedaży (Spóldzielnia 
ul. Piotrkowska 124.) w dzień koncertu w kasie 
od godz. I8-tej, 


OFIARY NA SIEROTY I WDOWY PO POLE- 
GŁYCH BOJOWNIKACH O WOLNOŚĆ. 

Z inicjatywy koła PPR pracownicy Cen- 
trali Zbytu Przemysłu Papierniczego — Łódź 
Gdańska 39 składają zł. 6,400. 

Ob. Weczerak Stanisław zł. 300. 

Słuchacze Centr. Szk. PPR kurs M. grupa 
II, zamiast prezentu ślubnego dla tow. Jacho- 
wicza Stanisława zł. 1,300. 

Pracownicy introligotorni Sp. Wyd. 
Żka” zamiast kwiatów dla ob. Jadwigi 
ron zl. 1.460, 

Zw. Weteranów Powstań 
Łódzki zł. 1.000, 


„Ksi 
Gaw- 


Śląskich Okręg 


Pracownicy Dyrekcji Kolei Państwowych 
w Łodzi zł, 3200, 
Rada Zakladowa, koła PPR i PPS oraz 


wszyscy pracownicy C.T_ Skł. Wyr, Jedw: Gal. 
dr. 1 i Skł Jedw. Gal: Nr. 4 zł. 2.200, 


OFIARY NA DZIECI OCIEMNIAŁE. 

Pracownicy Centr. Tekst. Hurt. Nr. 1 — 
Piotrkowska BD oddają wyznaczoną im pre- 
wię zł, 2,580. 


OFIARY NA RTPD, 


Prac. PZPR Nr 4 — łódź. Dowborczyków 
sł. 2.250. 


Bowiem około 100 wypadków dziennie | 


jeszcze rów: | 


GŁOS 


|-r] ssoróu + 


Nr. 289 


Klamka jeszcze nie zapadła... 


Tarnovia zwyciężyła Ruch, a przegrała z... W:dzewem 


|. Mecz o wejście do Klasy Państwowej RTS 
Widzew — Tarnovia zakończył się zwycię- 
wem Widzer:a 4:3 (1:1). 
SKŁADY DRUŻYN 
Tarnovia: srworożny, Pyrych I. Roik I, 
Pomykała, Kozioł, Roik II, Kapusta, Roik II, 
Pyrych I. Kokoszka, Binek. 
| RTS Widzew: Holisz, Wachnik m, 
| Feszka, Nowak, Stempel, Hanysz, Wachnik II, 
| Fornalczyk, Cichocki, Gbyl, Marciniak. 
ramki dla Widzewa zdobyli: Marciniak 2, 
iWachnik Hf i Gbrl po jednej, Dia Tarnovii: 
Binek, Pyrych II i Kokoszka. 
Mecz sądziował p. Drabert (Poznań). 
dzósw około 4 ysięcy. 
* 


Wi- 


dO 
Nikłe były wczoraj szanse na zwycięstwo 
Widzewa w spotkaniu z Tainovią. Wszyscy 
żywo mieli jeszcze w pemięci porażkę łodzian 
z Ruchem (1:11), aby móc śmiało trzymać za 
gospodarzami w bezpośrednim spotkaniu z 
przeciwnikiem, który mógł się pochwalić 
zwycięstwem nad ślązakami i to na ich bol- 
sku. A jednak... 

| PIŁKA JEST JEDNAK ... 

i OKRĄGŁA 

| Jeszcze raz spra jo się wczoraj, że „pił- 
ka jest okrągła" 1 że w szorcie nawet naj- 
bardziej logiczne wnioski, oparte na rzeczo- 
wych ..przesłankach — potrafią często za- 


sałerze 


W Rudzie Pabianickiej edbył się wczoraj 
wyścią kolarski na 50 km. o mistrzstwo szo- 
sowe Łodzi dla kolarzy nie licencjonowanych. 
|Na starcie stanęło 17 zawodników, wyścig 
ukończyła 11. 

Mistrzostwo Łedzi zdobył w _ doskonałym 
czasie 1:26.49 godz. Klebczarek (KS Tramwa- 
jorz) przed Umtńskim (DKS), Gabrychem St. 
(DKS) i Bednarkiem (Zduńska Wola). 

W wyścigu dla nie stowarzyszonych na dy- 


wieść. 
4:3 i śmiemy tw'erdzić, że stosunek brame 
mógłby być o wiele dla łodzian korzystni: 
szy gdyby nie słaby bramkarz. 
AMBICJA I OFIARNOSŚĆ 
TRIUMFUJĄ 

Holisz nie pasował wczoraj do swej druży- 
ny. Grał bez nerwu, a co ważniejsze, bez w 
czucia. Wybiegi jego z bramki były przew: 
nie źle obliczone i dzięki nim padały głównie 
bramki, z których kilka można było z powo- 
dzeniem uniknąć. Poza bramkarzem cała dz 
żyna grała dobrze. Oczywiście, że były uster- 
ki techniczne, pewne zastrzeżenia mogła bu- 
dzić sama taktyka, ale to wszystko niwelowa- 
ła wielka ambicja chłopców i ich pracowi- 
tość na boisku. 

"Tarnovia nie była przeciwnikiem łatwym. 
Przedstawiała sobą zespół wyrównany, rów- 
nież ambitny, ustępowała jednak łodzianom 
w szybkości przeprowadzanych akcji 
chłorcy kombinowali po prostu wolniej. 
Bramkarza za to mieli bez porównania lep- 
szego. 

Niektóre jego interwencje zasługiwały na- 
prawdę na gromkie oklaski, 

DO PRZERWY 1:1 

Do przerwy wynik brzmia! 1:1, chociaż Wi- 
dzew miał wyraźną przewagę w polu. Już w 
drugiej minucie Wachnik TI miał v ielką «l 


eszcze kręcą 


Masowy start młodzieży na szosie 


Kiehczarek m strzem Łodzi na 50 kim. 


stansie 22 km. stąrtowało 43 kolarzy. Świad- 
czy to o dużej popularności kolarstwa w Ło- 
dzi. 

Pierwsze miejsce w dobrym czasie — 40:35 
zdobył Ciepłowski Radosiaw z Pabianic. Po- 
zostali: 2) Gorzuch, 3) Kermen, 4) Wiśniew- 
ski i 5) Izdebski osiągnęli ten sam czas. 

6) Za vacki T) Kobierzycki, 8) Woźniak, 9) 
Zatorski — 42:26, 10) Korerzewski, 11) Po- 
gowski — 42:30, 12) Sianiew icz — 41:32. 


Widzew zwyciężył wczera; Tarnovię | zję do zdobycia pierwszej bramki dla łod..inę 


ale fatalnie <oudłował. 

Dalsze dwa groźne dość strzały obronił 
bardzo przytomnie bramkarz gości. W 14 mi- 
nucie jeder z częstych wypadów Widzewa 
przynosi mu prowadzenie 1:0 z bardzo ład- 
nego strzału Marciniaka, ale radość trwa nie 
długo. W 16 minucie przy plice jest Binek, 
bramkarz gospodarzy niepotrzebnie wyb'ega 
i w rezultacie piłka trzepocze się w siatce. 

Dalsze wysiłki gospodarzy zmierzające do 
wyrównania wyniku nie przynoszą skutku, 
Akcje swe łodzianie przeprowadzali 8posox 
bem zbyt zagąszczonym (cały atak skupiał się 
za bardzo na jednym miejscu boiska) wsku- 
tek czego nie miał należytej lotności, 


WIDZEW PROWADZIŁ 4:2 

Po przerwie W*dzew znów z miejsca ujął 
inicjatywę, któr” s'ę uwidoczniła już w trze- 
ciej minucie zdcbyciem drugiej bramki przez 
Wachnika Il. W 13 minucie Tarnovia niespo- 
dziewanie wyrównała przez Pyrychz II. Od 
tej chwili gra poczęła stawać się ostra, ale 
na ogół w dozwolonych granicach. Po chwi- 
lowej przewadze Tarnovii w 24 minucie pię- 
kna, iście „atomowa" bombe Gbyla zdobywa 
prowadzenie .gosoodarzom 3:2. 

Sądziliśmy, że Widzew przejdzie teraz do 
gry defensywnej ale pomyliliśmy się. Łodzia= 
nie utrzymują nadal grę otwartą i co chwilę 
zagraża biamce gości, której po bohatersku 
broni ich bramkarz. W 40 jednak minucie Wi- 
dzew prowadził już 4:2. Rzut wolny dobił ła- 
dnie Marciniak, I znów gospodarze nie my- 
ślą o murowaniu bramki. Grają z wielkim 
zębem i wciąż przygniatają swych przeciw- 
ników. W tym najmniej spodziewanym okre- 
sie Tarnovia prrez Kokoszkę poprawią dla 
siebie wynik na 4:3. (43 „ainuta), 


DENERWUJĄCE MINUTY 
Ostatnie minuty były bardzo denerwujące; 
gdyż goście do końca gry pozostawali już na 
połowie gospodarzy | wyrównanie wisiało na 
włosku. Skazówki zegara nie dały się jednak 
zatrzymać ... (kr.). 


m CL MmomęR O 


w Gdansku I4:2! 


Trzecie zwyciestwo pięściarzy ZSRR w Polsce 


| Trzeci i ostatni występ pięściarzy radziec- 
|kich w Polsce miał wczoraj miejsce w Gdań- 
sku. Mecz ten jak w Warszawie i w Katowi- 
cach, wzbudził hu oqromne „zainteresowanie. 


Wczorajsza porażka 
j piłkarskiej reprezen- 
tacji Polski w Belgra- 
dzie była kublem wo- 
dy na niektóre rozpa- 
lone głowy. 7:1 to 
już wynik. istotnie wy 
soki, najwyższy w ja 
kim przegraliśmy do- 
tychczas z Jugos 

na przestrzeni 25 


zy: 


lat. 

Reprezentacja nasza 
wystąpiła w Belgra- 
dzie w składzie niero 
innym aniżeli w Szwe 


CIEŚLIK 


Program na PONIEDZIAŁEK 20 października br 

120.3 Wiadom. połudn., 12.08 Przegl. prasy 
12.15 Mużyka. 12.20 „Z mikrofonem po 
. 1230 Aud. rozytwkowa, 13.15 Przerwa 
15.00 (Ł) Mozart — Trio Nr 2 B-dur (pl.). 12.25 
(L) Wiadom. lokalne. 15.30 (Ł) „Garść wspom- 


z płyt 
le plamy na mapach świała” 
16.55 Aud, 
o. zdrowie” 
RU 


— aud dla 
1715 „W 


należy wpiacać 
nie w WARSZAWIE a w 
i CZASOPISM R. 8. W. 


Zwycięstwo 14:2 odnieśli goście. Jedyny 
punkt dla naszych barw zdobył Szymankie- 
wicz. 

Wyniki paszczególnych walk były nastę- 


Wysoka porażka w Belgradzie 


Polska przegrywa 1:7. Zdokywcą kramki Geślk 


Cji 1 Helsinkach. Miejsce Janika w bramce 2a- 
| jał tym razem Jurowicz. 

Do pewnego stopnia wysoką porażkę na- 
szych piłkarzy może usprawiedliwić klimat, 
do którego ciężko jest przyzwyczaić się w cią- 
gu jednego, czy dwóch dni, a jak wiadomo, 
wyjechali oni da Jugosławii w ostatniej chwi- 
li tuż przed meczem. 

Mecz wzbudził w Belgradzie ogromne 7a- 
interesowanie, Na trybunach zebrało się oko- 
ło 40.0000 widzów, którzy bardzo serdecznie 
ustosunkowali się do naszych chłopców. 

Do przerwy wynik brzmiał 7:0 dla Juqo- 
sławii. Bramki dla Jugosławii zdobyli: Bobek 
5 i Wieczerkiewicz 2. Honorową bramkę dla 
Polski zdobył Cieślik. 


Ce essłigszysrny przez radi© 


prol.Dr. S £ Krajewskiego. 18.15 (Ł) Koncert 
życzeń (cz. II). 18.46 (Ł) „Zwiedzamy Kazimierz 
nad Nerem" — pog. H. Koszańskiej. 1855 (Ł) 
Chwila muzyki z płyt lę.D0 Aud. dia świata 
pracy. 14,10 Aud, dla wsi, 19.30 Recital fortep. 


l Blochmans. 20.00 Dziennik, 20,30 | Muzyka, 
20.50 „Co przyniosia sporiowa niedzie!a”. 21.00 
Aud. Polskiego Wydawnictwa Muzycznego, 


2145 Aud. Biura Studiów, 22.00 Aud. rozryw- 
kowa, 2245 (Ł) Koncert życzeń (cz. III). 22.58 
(Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Ostat. 
wiad dziennika, 23.20 Muzyka, 23.55  Wiadom 


z ostał, chwif: 2400 (Ł) Koncert życzeń (cz. IV) 


KOLPORTERZY FABRYCZNI 
za „TRYBUNĘ WO: NOŚCI 


za listopad i następne mies ące 


ROZDZIELNI DZIENNIKÓW 
„PRASĄ — 


Łódź, ul. P.etrkouska 200 


pujące: 

W wadze muszej Segałowicz (ZSRR) poko- 
nał Sowińskiego (Gd.) 

W wadze koguciej Awdiejew (ZSRR) po- 
konał Szymańskiego (Gd.). 

W wadze piórkowej Kniaziew (ZSRR) po- 

słabo walczącego Antkiewicza. (Gd). 

wadze lekkiej Greiner (ZSRR) znokau* 
w I starciu Barańskiego (Gd.). 

W wadze półśredniej Szczerbakow (ZSRR) 
znokautował w I r. Nowickiego (Gd.). 

W wadze średniej Ogurienko 
przegrał z Szymankiewiczem (Gd.). 

W wadze półciężkiej Stepanow (ZSRR) pó- 
konał Kotkowskiego (Gd.), 

W wadze ciężkiej Koróliew (ZSRR) zmusił 
do poddania się w I rundzie Białkowskiego. 
iGdańsk), 


Por. Bonchet 
motocyklowym m:stezem Łodzi 


Bogaty tegoroczny swój sczon łódzcy mo- 
tocykliści urozmaicili jeszcze wyścigiem na 
torze żużlowym o mistrzostwo Polski. 

Na Placu 9 Maja zebrało się wczoraj około 
3 tysięcy widzów, aby być jeszcze świadkiem 
walki najlepszych naszych kierowców w wal- 
ce o tytuł mistrza. Po szeregu emocjonuj 
cych przedbiegach i międzybiegach w finale 
zwyciężył por. Bonchet (DKS) przed Krako< 
wiakiem (DKS) i Kołeczkiem (KS Tramwa- 
jarzy. 

Finał odbył się z wyrównaniem według ka- 
tegorii maszyn na 10 okrążeń toru. Czas zwye 
cięzcy — 4:43,8 minuty. 


Sprostowanie 


W obawie, aby któryś z Czytelników po 
cierpliwym przeczytaniu megu artykułu w 
niedzielnym numerze „Głosu Robotniczego" 
pt. „Szkoda Kolki* nie westchnął sobie z po- 
litowaniem i nie pomyślał v duchu, że.., sl- 
kohol to nie tylko największy wróg dla bok= 
sera, oświadczam, że byłem całkiem przy- 


(ZSRR 


tomny i że nie pisałem o żadnym nokaucie 

«w... Eesendzie*, pamiętam natomiast, że pi- 

sałem o nokaucie Kolczyńskiego z Escndie, 
2: 


Nigdy nie twierdziłem i nie twierdzę, 
olka" dobrze się zasłużył „państwu pol< 
skiemu", stwierdzić jednak mogę, że dobrzą 
zasłużył się pięściarstwu polskiemu. 

Tnnegu jednak zdania b. ła korekiorka, mo= 
że jedna z cichych zres”*a wielbicielek „Kol4 


KEN | 


